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W iadom ości za& razrczae.

— P a ry ż  •> S tyczn ia . —
Z pow odu  lekkiej słabości k ró low ej ,  od­

łożono wieczorne zgromadzenia u króla na 5 
i 7 stycznia

K ow nie  jak dziennik sporów  w ychwala pod 
niebiosa inowy miane podczas now ego  roku, 
tak ganifł je  pisma opozycyjne. Co/istitution- 
* cl pow iada między innem i:  m owy obu  p re ­
zesów izi>, odznaczają się jak  zwyczajnie śm ie­
szną napuszonośc ią , złym stylem i błędami 
wszelkiego rodza ju ;  zdają nam  się one pane- 
girykami ze .uednieb w ieków . Je s t  to la sa ­
ma m ow a n ad ę ta ,  nab rzęk ła ,  czcza i zimna. 
K uryer fr a n c u z  k i  odpow iada  dz P n sse*  p i­
smo to chce dopatrzyć w  m ow ie  nuneyusza 
papiezkiego rękojmi powszechnej zgody, a prze- 
dewszyslkiem dow o d u  na zgodę wszystkich 
m ocarstw  z p o w odu  m ałżeństw a Montpensie- 
ra. Presse łudzi się. Lord Norm anby był w  
rzeczy samćj obecnym  i mógł bez zmarszcze­
nia czoła przysłuchiwać się małoziiauzącemu 
ustępow i o radości ludz ińnćj ,  którą król na 
now o podzielał Jeżeli Presse  znajduje w Ićtn 
życzenie, to  ją  ła tw o  byle czćtn zadowolić.

liertie  nuUyclte uw ażana  za organ Guizota 
mowi cokolw iek inurzćj o p rogram acie  przy­
szłej sesjy i,  jak dziennik spo rów . P ow iada,  
że tylko na początku posiedzeń izby za jm ow ać 
się bedą sp raw am i zew n ę i rz n e in i , przeto po­
zostanie dosy^ czasu do roztrząsania bau lzo  
ważnych kwestyi w ęw nętrznyeh . Izby u w a ­
żać będą za główny obow iązek , rozb ierać  py­
tan ia ,  które dotyczą spraw  w ew nętrznych . Mo­
żna z pew nością  liczyć na now e p raw o  nauki 
i reformę taryfy.

M ó w ią ,  że królewicz Joinville obejmie do ­
w ództw o oad wielką flotą.

i e j  tunetartBk» dla wielkich burz panują­
cych na morzu Sródzienm em  ujrzał się zm u­
szonym powrópit d 27 grud- do T u lo n u ,  i 
puścił się na drugi dzień na Labradorze  do 
Tunisu.

t y c z ni a 1847 roku.
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Podpułkow nik  (iourby de C ognord ,  który 
pow rócił  n iedaw no z deiry A bdelkadera do 
F rancy i,  został m ianowanym podpułkow nik iem  
w  6 pułku u łanów  w Nancy

Szkody poczynione w  departam encie Ar  
deche przez p o w ó d ź ,  w ynoszą podług obliczeń 
u rzędow ych  3 mil. 1'r.

W ed ług  najnowszych obliczeń znajduje się 
w e  Francyi 13,004,000 podatkujących , z tych 
6  m ilionów  nie płaci naw e t  5 f ranków podat­
ków, a tylko 17,000 opłaca 100O i wyżej po­
datku.

U w ażano ,  że od pew nego czasu  znajduje 
się królewicz N em ours na wszystkich posie­
dzeniach ministrów  w Tuilerypch.

Srm aphore de M arseiłle  podaje ciekawe 
szczegóły p. Courby de Cognord u A bdelta-  
dera .  „Na drugi dzień po bohaterskie j o b ro ­
nie Sidi B ra lnm , em ir dał rozkaz do w ym ar­
szu ; w ów czas jeńcy nasi musieli znosić naj­
w iększe c ie rp ien ia ,  jakich tylko doznali w cza­
sie swój niewoli. F m ir  wysłał naprzód sil­
nie jszych, a rannym .rozdał  muły. Po bokach 
um ieścił  kosze ,  w  które w rzucono  po 1 0 głów  
uciętych F rancuzom  Ten czyn niesłychanego 
barbarzyństw a stw ierdza nam p C ourby  de 
C ognord ,  który przez szczególny wzgląd ze 
strony em ira ,  sam jeden był pozbaw ionym  te­
go s trasznego w idoku. W  ter. sposób  po; 3 
dniach pocnodu  żołnierze nasi w  liczbie 30, 
z których tf'1 ranionych , przybyli dc de*ry, 
gdzie icb o p row adzono  na wszysluie strony, 
zacząwszy od nam iotu  matki em ira k tóra  r o z ­
kazała im dać cokolw iek żywności-  W ów czas  
to głowy odcięte zabitym Francuzom  służyły 
za do w ó d  o p ow iadań  regularnych żołnierzy o 
w ypadku  wrześnio , jeńcy  nasi znaieźli w  
d e i r z e , która obozowakń nad brzegam i Matu­
ją , '  trzech jeszcze n iewolników  francuzkiob; 
żołnierza z 56 pułku, l in iow ego , po rw anego  
n iedaw no  w  okolisach Maskary, i dziewczyną 
francuzką i m atką K ata rzyną  t i i l l e s ,  Tode* 
z A rles ,  zabrany w  okolicach Oranu, p«7 koń* 
cu  1838, w  następnych okolicznościach: Aod~



e l ka d e r  w  tych czasach  miał  l icznych s zp i e g ów  
w  naszyc'h p r o w i n c j a c h  zach o dn i c h ;  j e d en  z 
nich dow ie d z i a ws zy  s i c ,  że j aka ś  dz iewczyna  
Francuzka m ó w i ł a  do b rz e  po a r a b s k u ,  po s t a ­
n o w i ł  ją  z ab rać .  W  tym ce lu  p e w n e g o  w ie ­
czora  zbliżył się do  matki  i p ro s i ł ,  by mu  
w sk aza ł a  d rogę  do pobl izkićj  w o s k i .  K o b i e ­
t a o w a  zawo ła ł a  córki  i o b i c dw ie  t owarzyszy ­
ły c u d z o z i e m c o w i ,  k tóry w  nich n ic  w z b u d z i ł  
ż a dn e go  p od e j r zen i a ,  ale w k r ó t c e  tej ufności  
poża łowa ły ,  gdyż A r a b o w i e  na rozkaz  szpiega 
czeka j ący  w  k r za k ac h ,  s chwyta l i  j e  ob i ed wie .  
O d t ą d  kob ie ty  o w e  pozos t a ły  w  r ę k u  E m i r a ,  
i j a k o  t ł o mac ze  od da w a ły  m u  w ie lk i e  usługi .

Ale w róćm y do je ń c ó w  z Dżemma Gaza- 
uat .  Po przybyciu do dciry, zebrano ich ra ­
zem i zaprow adzono  do obozu  regularnych 
w ojsk  em ira ,  rozbitego o dw ie  mile francuz- 
kie od deiry, któregoto środka ostrożności E- 
mir  zawsze się trzymał. W e dw a tygodnie 
przyłączono do nich 200 je ńców , wziętych po ­
między T lemcen i A in-Tem usen . W iadom o, 
iż rzez 225 je ń có w  francuzkich dokonaną zo­
sta ła  w  d. 25 kw ietnia r. b. W  dniu  24 pa­
na Courby de C o g n o rd ,  oficerów l żołnierzy 
do służby im oddanych , oddzielono od reszty 
skazanych. Zaprow adzono  ich ,  jak  mówili A- 
r a b o w ie ,  do deiry, gdzie Abdelkader  zapra­
szał ich niby na jakąś uroczystość. W  krot­
ce pozna li ,  że ich oszukano ; ale na wszystkie 
pytania nie dano im odpow iedzi.  W  tćj s t ra ­
szliwej n iepewności o los tow arzyszów  broni,  
zos taw ali przez dzień cały p ra w ie ;  dopiero  
E l H a d ż i ,  naczelnik deiry, przybył dc nieb z 
l is tem  E m ir a ,  w  którym tenże donos i ł ,  że pi­
sa ł do m arszałka B ugeaud  i je n e ra łó w  fran- 
cuzk ich ,  żądając w ymiany je ńców , że nie o- 
t rzym ał o d p o w ie d z i ,  i dla tego rozkazuje mu 
w y m o rd o w a ć  wszystkich je ń c ó w  francuzkich, 
w yjąw szy oficerów . Tyrn samym listem Abd- 
elićader poleca ł naczelnikow i o b o z u ,  żądać od 

. C ourhy  de C ognord ,  by napisał do marszał- 
a dla uzyskania wymiany pozostałych je d e ­

nastu . Pan  C ourby  de C ognord  n ap isa ł ,  po­
n iew aż  jednak  list ten nie doszedł do je n e ra ­
ła  Cayaignac ,  który miał go posłać m arszał 
k o w i ,  nic otrzym ał zatem odpowiedzi.  J e ń ­
cy musieli w ytrzym ać przpz ten  czas na jw ięk­
szą nędzę i b rak ;  daw ano  im małe miarki zbo­
ż a ,  te  miełli w  żarnach  arabskich  i z mąki 
piekli chleb  na w odzie i robili zupę .  W  ter 
sposób m usieli żyć przez 8 miesięcy.

Sem aphore  daje następnie szczegóły ukła­
dów  dla u s tanow ien ia  ceny w y k u p u ;  szczegó­
ły te są z n a n e ,  nareszcie mówi :

„ W  kilka dni p o te m ,  w  okolicznościach, 
k tó re  określimy, p .  Courby de Cognord miał 
ro zm o w ę  z A b d j lk a d e re m , i dow iód ł przed 
tym  naczelnikiem rzadkiej stałości charak te ru .  
P e w n e g o  wieczora p rzyb iło  do  deiry dw óch  
regulr^nych  z rozkazem , b y  p. C ourby de C o ­
gnord  s taw ił się natychmiast przed E m irem .—  
W e  dw ie  godziny późnićj,  w chodziło  do n a ­
m io tu  A bde lkadera ,  który zna jdow ał się tam

z ki lku nacz e l n ik am i ,  i p rzez  o w ą  dz i ewczy ­
nę z A r l e s ,  o k tór e j  wspomnie l i śmy ,  rzekł  
d o ń :  „P o n i e w a ż  tw ó j  kraj  opuszcza ciebie  i
n i e  chce  przys tać  na  w y m i a n ę ,  zos t ań  ze mną,  
z rob i ę  cię w ie lk i m ,  da in  ci pyszne konie  i 
b r o ń  p i ę k n ą . “ P a n  de  Cog nor d  z d u m ą  o d ­
rzuc i ł  to w e z w a n i e  i o ś w ia dc z y ł ,  iż nic wie 
co się dzieje w  jego k r a j u ;  p r zypuszcza ,  że 
p o w o d y  wyższej  pol i tyk nu zamian ę  n ie  p o ­
z w a la j ą ;  w ie  j e d n a k ,  iż kraj  go n ie  opuści .  
Co  do ofiary pozostanie] ,  p o d z i ę ko w a ł  za nią 
m o c n o ,  nie przyjął  jej  p r z ec i eż ,  pon i ew aż  p o ­
s t a n o w i ł  tylko s w e m u  k r a j o wi  służyć.  Po  tej 
o d p o w i e d z 1, A b d e l k a d e r  po da ł  rękę  w a l ec z ­
n e m u  p u ł k o w n i k o w i  i r z e k ł :  „D obr ze  nie d łu ­
go zobaczysz  sw ą  o jczyznę. "  P a n  de Cognord  
korzys t a ł  z tej sp o s o b n o śc i ,  by z rob i ć  E m i r o ­
w i  w yrzu ty  za wyc ięc i e  j e ń c ó w  f rancuzkich ,  
d o d a j ą c ,  że p od obn y  fakt  n a w e t  u l u d ó w  b a r ­
ba r zyńsk ich  n igdy miejsca nie miał .  A b d e l k a ­
de r  od po w ie d z i a ł  m u ,  że to nie  m i a ło by  mie j ­
s c a ,  gdyby on  był  w  de ir ze  się zn a jd ow a ł .

W e dwa dni po tem w idzeniu  się, na któ- 
rem Abdelkader nie w spom nia ł  ani s łow a o 
rozpoczętych już  układach o p ieniądze, pan 
C ourby de Cognord odeb ra ł  w iadom ość od 
kom endanta  h iszpańskiego tw ierdzy Melilla, że 
pieniądze już  są go tow e.  Pan  de Cognord u- 
w iadom ił  o tem  naczelników  którzy donieśli 
E m irow i.  P o jm ujem y z ja k ą  niecierpliwością 
jeńcy nasi oczekiwali dnia w yswobodzenia.  
M atce  Gilles em ir  pozw olił  z niemi się połą­
czyć, ale jej córka w ydań? z? jakiegoś naczel­
nika a ra b sk ieg o ,  nie mogła w yjechać; pułko­
w n ik ,  który zażądał p o w ro tu  matki nie mógł 
uzyskać p o w ro tu  córki.  Na d w a  dni przed 
w y jazdem , E m ir  zaw o ła ł  pu łkow nika  i pole­
cił m u swego posłańca K ada  B e n -O sm an ,  k tó ­
ry w iózł list do  marszałka B ugeaud ;  w  tym 
zaś liście był zam knię tym , ja k  m ó w ią ,  inny 
do JK M o śc i ,  w  którym Abdelkader żąda po­
koju. Siły A bdelkadera  składały się w  tym 
czasie z 300 konnych i 300 pieszych re g u la r ­
nych; jeńcy przez 2  dni czekali aż i :h eskor­
ta go tow ą  będzie do w ym arszu. N iedostatek  
tych żołnierzy był tak w ie l s i , że nie mieli 
t r zew ików . E sk o r ta ,  którą dow odził  Kalifa 
Sidi C a d u r ,  składała się z 100 jeżdz'ców i 2u0 
pieszych. O  godz 11 w  nocy d. 23  listop. 
ruszono w  pochód. Na żądanie pu łkow nika 
E m ir  kazał dać kon.a każdemu z oficerów. 
Porucznik H i l le r in ,  chory od 3 miesięcy o d ­
byw ał tę podróż w  palankin ie ,  ale u m a r ł  w  
d rodze na dzień przed uw oln ien iem . Nakoniec 
u 9 w ieczorem  25 listoD jeńcy  przybyli do 
M elilla ,  gdzie ich przyjął hiszpański kom en­
dant .  W ów czas  p. Courby de Cognord, k tó ­
ry za ostatniem widzeniem  się z E m irem  przy­
rzekł mu donieść o sw em  przybyciu ,  w ypeł­
nił swój obow iązek . Napisał do E m ira  i o- 
desłał mu konia  o trzym an“go od tegoż w  p re ­
zencie oraz b u rn u sy  d a ro w an e  naszym ofi­
ce rom .
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—- Londyn  5 U/cznin. —
Pogłoska upow szechniona,  iż zamierzyła 

kró low a Wiktoryn odwidzić xięcia Beaufort, 
okazała się płonną.

Z ogłoszonego spraw ozdania  urzędowego 
pokazuje s ię ,  że czynna flota angielska w  tój 
chwili składa się z 14 liniowych okrętów , 42 
fregat,  10 fregat p a r o w y c h , 79 parowych slo- 
ópów  i mniejszych s ta tków  p a ro w y c h , 02 slo- 
opów  i 50 okrę tów  niższego rzędu. Lista ofi­
ce rów  floty wynosi 155 adm irałów , 5 3 \ ic e a d m i-  
ra łó w  z pensy;}, 748 kapitanów, 1224 koman- 
deów , 2448 poruczników  i t. d.

Times zamieściła list z Otaheiti z dnia 1 
czerwca r. p., który nie potw ierdza w ia d o m o ­
ści o śmierci tamecznego guherna to ra  Bruata, 
ale donosi,  że guberna to r  te n jak o też  je g o a d -  
ju ta n t  ranny w raz  z wielu oficerami i 100 ran ­
nymi żołnierzami przewiezieni zostali do P a -  
peit*. Podobno napaść francuzów na Bonawia 
się nie udała.

— M adryt  31 G rudnia. —
K ró lo w a  otworzyła dziś posiedzenia kor- 

tezów  nas tępującą m o w ą :
Moi panow ie  sena to row ie  i depu tow an i!

Nie znam milszego zadowolenia nad to, 
kiedy się widzę o toczoną wam i i podzielam 
n ad z ie ję , że wasza p racowitość  i usiłowania 
pośw ięcone  są wzm ocnien iu  i połączeniu  i r o ­
n u  z konstytucyą i nieustannój pracy około 
szczęścia h iszpan i i .

W eszłam  w  związek małżeński z dostojnym 
m oim  kuzynem D on F rancisco  de Asis Maria 
de B o u rb o n ,  jak  doniosłam  o tern przeszłym 
kortezom. S podziewam  s ię ,  że niebo pobło­
gosławi tem u połączeniu  s i ę , i i e  wy moi pa­
now ie połączycie sw oje  modlitwy z mojemi 
do przedwiecznego. P o Jo h n ie  poszła za mąż 
m oja  ukochana s ios tra ,  jakem  to  oświadczyła 
przeszłym kortezom.

Go do sto su n k ów  z zagranicznem i p ań stw a­
m i żadna zm iana godna w sp om n ien ia  n ie na­
stąpiła

Spokojność w e w n ą tr z , ta p ierw sza  potrze­
ba lu d ów , um acnia się  coraz w ięcć j m im o k no­
w a ń  do jćj n aw ich rzen ia . S p od ziew am  się , 
że  w szystk ie  op in ie  p racow ite  zgadzać się  b ę ­
dą na o ls -e r n e m  i w o ln ćm  poi u naszych in- 
sty tu cy j, n ie nastręczą punktu oparcua stron­
n ic tw u  zagrażającem u publicznój sn ok ojn ości 
i przyłożą się do w zm ocn ien ia  rządu konsty­
tu cyjnego i do zatarcia śladu  n iesp ok ojn ości, 
które poruszały  narodem  Dla osiągn ien ia  tego  
celu  udzieliłam  tak rozleg łą  am nestyą  osob om  
u w ik łanym  w dążnuśriach rew o lu cy jn y ch , jaka  
s ię  zgod zić  m oże z dobrem  p ań stw a. P om yśl­
n ość  państw a i nadal m ieć będę na u w ad ze, 
w  pytaniu dotyczącem  rozszerzen ia  tój am ne  
styi do o s o b , k tó r e  z p o w o d u  w ażnych  w z g lę ­
d ó w  dotąd o d  niój są  w y jęte .

C ieszę s i ę ,  iż  m ogę w am  d o n ie ś ć , że w sk u ­
tek pokoju  i re form , na które kortezy przeszłe  
zgodziły  s i ę ,  uczyn iono znaczny postęp  w  p o ­
m yślności narodow ćj. M ojem będzie u s iło w a ­

niem rozszerzyć ją  i powiększyć. Liczę w  tej 
mierze na w asze wsparcie i współdziałanie.

W e wielu gałęziach adm inistracji  k ra ju  za­
prow adzono  znaczne u lepszenia ,  regularność 
w  w ypłacaniu ,  w  u t rzymaniu spokojności, po­
rządku i harmonii.

W  organizacyi armii nastąpiły konieczne re 
formy, które zaprowadzają znaczną oszczędność. 
Cieszy innie , że przez reformy nie ^ostały nad­
w erężone  żadne p raw a ,  a część ważna narodu  
nie doznała żadnój straty. Ze względu na kar­
ność i dobrą  postawę wojska lądowego i m or­
skiego nie można więcej ż ą d a ć , a w ierność 
wszystkich korpusów  jest p ew n ą  rękojm ią,  że 
pow ierzone  przedmioty ich pieczy nie są na­
rażone na niebezpieczeństwo. Z arów no  ja  jak  
rząd staramy się o marynarkę. Po pierwszy 
raz od długiego przeciągu la t ,  wszystkie ga łę ­
zie służby są ohsadzone. W  arsenałach od­
bywają się znaczne b u d o w le ,  a budow a okrę­
tó w  tak  na rządowych jako też na prywatnych 
w arszta tach  się o d b y w a ,  i czyni zadosyć wy­
m aganiom floty . m arynarki hand!ov'ój.

Dochody państw a się zwiększają i spodzie­
w ać się należy, że jeszcze się powiększą przez 
zaprowadzenie reformy w  taryfie. Rząd mój 
przedłoży w am  w  tój mierze projekta. R ó w ­
nie zaprow adzone  zostały ulepszenia w  podat­
kac h ,  a g łówne błędy zn ikną ,  skoro zostaną 
sp iaw dzone  p o d a n ia ,  do zaprow adzenia  r ó w ­
nego i spraw ied liw ego rozkładu.

Rząd mój przedłoży w am  budże t dochodów  
i rozchodów  za rok 18^7 Ujrzycie w  nińi po­
p raw ę  i oszczędność. Ż a łu ję ,  że daw nie jsze  
niespokojności i reform y nie dozwalają mi ze 
prow adzić  niezwłocznie a l g i , którój pragnę.

R ó w n ie  nie było podobną  rzeczą uregu lo ­
w ać  d ług  publiczny w e d łu g  autoryzacyi prze- 
zemn ° udzielonój rządow i.  Tymczasem życze­
niem je s t  mojem wysłuchać sp raw ied l iw e  re- 
klamacye w ie rzycieli tak neszycn jakoteż cu ­
dzoziemskich i w  lój mierze przedłożone zo ­
staną  w am  projekta najstósowniejśze

Ugodzono się w edług  p raw a  z dnia 9 c z e r ­
w ca  1845 o now ą pożyczkę 200  m il ionów  re- 
a lów  na dokończenie now ych dróg. W e w ie ­
lu miejscach rozpoczątu ich bu d o w ę  p od ług  o- 
gólnego p lanu komunikacyi lądowych.

O prócz budżetu przed łożonych  zostan ie  je ­
szcze  w ie le  ninych środ k ów , co  d o  pom yślno­
ści publicznój. P ew n e  . s to so w n e  uposażen ie  
d u ch o w ień stw a  je s t k on iecznem  tak ze w zg lę ­
du na r e n g ią , jak na pausł w o . P od ob n ie  rząd  
mój przedłoży w am  w  tój m ierze p ro jek t, ró­
w n ie  jak w ie le  innych dążących do  p od w yż­
szen ia  d obrego  b y tu , ogran iczenia  nadużyć, o 
prassie i w yjątkow ym  przem yśle.

W  ten sposóh  m oi p an ow ie  sen a to ro w ie  i 
d e p u to w a n i, j-rzy pom ocy O patrzności u trw a­
lą się  u lep szen ia  tak pod w zg lęd em  politycznym  
jakoteż adm inistracyjnym  porządek i pokój oo  
tylu burzach  i spłyną d o b ro d i.e js tw a  na naród  
godny z p o w o d j  sw ych  w ie lk ich  cnót i *a*e l*

VV tój ch w ili u p o w szech n iła  się  tu w ia d o ­
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m o ść ,  że Olozaga został aresztowanym w  mia­
steczku o 10 mil odtąd oddalonem. Rząd do ­
zwolił posłowi wydać rnu paszport do Hisz­
panii ,  przeto n iepodobną jest rzeczą ,  ażeby 
wydał rozkaz do aresztowania jego osoby. P r a ­
w nie  wtenczas tylko można aresztować d ep u ­
tow an e g o ,  jeżeli się ten dopuścił zbrodni i zo­
stał schwytanym na gorącym uczynku. T ym ­
czasem nie masz żadnej sprawy przeciw  
Olozadze w ytoczonej,  a aresztowanie bezpra­
w ne obudziłoby sympatye o g ó ln e , na które tu 
liczyć nie mógł.

— Indyc }Jrsciio(lnio, —
T ryesl 20  Grudnia. —  W czoraj w ieczorem 

przybyła tutaj nowa poczta w schodnio-indyj-  
ska z wiadom ościam i z Bengalu do 2 grudnia. 
Bom bay Times daje następne szczegóły o sta­
nie Indyj W schodnich: „W ciąg u  ostatnich dwóch 
tygodni czuliśmy tutaj zupełny brak nowin. 
P o w s ta n ie  w  Kaszmirze przeszło zupełnie. 
Szeik E m m auddin  o d Ja ł  się sam w  dniu  3 l  
października w nasze ręc e ,  a wojska które o- 
trzymały rozkaz ruszenia przeciw  krajowi te­
m u ,  chwilowo zak łóconem u , wracają teraz do 
swych zwyczajnych kw ater .  W ojska sir Johna  
L ittler  rozpoczęły sw ój o d w ro t  w  dniu 4 i 
wróciły do L ahory  w  dniu 12., jenerał sam 
opuścił jc  w  czasie m arszu i udał się do Lui- 
dianach. W ojska wysłane z F erozepore  dla 
zajęcia stolicy Sików, w  dniu 9 ruszyły z o d ­
w ro tem  kuSule^z.  brygada pułkownika W hee- 
le r  w  dniu  10 weszła do Silkute w  Dżallmda- 
re D uab . Zdaje s i ę , że spory w  M ultanach 
zupełn ie  zostały za ła tw io n em i; trak ta t  w  Aimrt- 
s ir  wypadł ku  zadow olem „ wszystkich i spo­
dziew ać się należy, że wojska nasze w  1847 
w ró c ą  do sw oich kwater .  To jest najlepszą 
odpow iedzią  na zarzuty czynione polityce na ­
czelnego g u b e rn a to ra ,  która pokazała się tak 
korzystną.

Sind ciągle jest spokojnym. G łoszą, że je ­
nera ł sir K aro l  .Napier wyjdzie ze służby, ma 
on opuścić K uradżi w  dniu 12 grudnia .  Inni 
do w o d zą ,  że tam zabaw i jeszcze do marca, 
nigdy zaś diużej ja k  do ciepłej pory roku . W ia­
d o m o ść ,  że posłańcy, którzy mieli listy oc Mir 
Szadal do jego syna ,  zostali na rozkaz g u b e r ­
nato ra  scbwytanemi i że im depesze o d eb ra ­
n o ,  po tw ie rdza  s ię ,  jakkolw iek  guberna to r  z a ­
pew n ił  im bezpieczny przejazd. P ow ie trze  w 
Lłelcie ciągle je s t  zd ro w e m ,  ale w S ukkur pa- 
nnją choroby. Mają ztamtąd cofnąć trzy kom- 
p a n ia  a r t j l e r y i ,  pułk jazdy i pięć pu łków  pie- 
ihoty  i zostaw ić  tylko 15,000 ludzi wojska, 
lidy  w ypruw a licząca w ów czas 30,000 ludzi w  
lutym Jo  b a h a w a lp u r  <aprzód ruszyła , w y­
słano 9,000 ludzi z bo jubay , dla połączenia się 
z nią i zluzowania innych pułków , aie dotąd 
jeszcze żaden pu łk  nie wrócił .  W ojska w  p re ­
zydencji Bengalu ,  k tó re  w róciły  do wyższych 
in d y j ,  liczyły 5,000 ludzi.  Miejscowe horpusa 
które podw ojono , pozostawiły nad Indusem

24,000 ludzi. Przez zamierzone zmniejszenie 
o 7 do 8,000 ludzi,  pozostanie tain jeszcze o- 
koło 16,000 ludzi. Tuk stoją rzeczy, gdy w  
parlamencie chcą pow staw ać  na to ,  że kraj 
ów  kosztuje Anglię 1 milion f. st. roczn ie ,  że 
od listopada 1845 do listopada 1846 siłę woi 
skow'ą tam powiększyć należało. Dodatek dia 
Indyj zmniejszy się n iezawodnie  o jaki milion 
rocznic. P ięc io -p rocen low a  pożyczka została 
zeb raną ,  m ów ią teraz o sześc io-procentow ćj .  
Jenera lny  guberna to r  w  swej podróży do Dżil- 
lendir dojechał do L u id ianah ,  ale wódz naczel­
ny jeszcze nie opuścił Siinlab- Nowy minister 
w  I lyderabadzie w Nizam, zyskał zaraz z po­
czątku wejścia na urząd pow szechne zadow o­
lenie sw ćm  postępowaniem. Jego  płaca w y­
nosi 30,000 f. st. rocznie. Indye w  ogóle są 
spokojne i w  stanie zadowalniającym. Handel 
p raw ic  żaden a pieniądz bardzo rzadki.

P l łz Y J K O IA tT  Dl) KHAKIIWA.

O d  u n i a  1 5  d o  d n i a  i(_- S t y c z n i a .

S o k o l s k i , S z a l e w s k i  A n d r z e j  , z G. d i cy i  ;  Ł e m -  

| i ickn Zof ia  oh. ,  G o r c n l c w i c z  S z y m o n ,  z P o l sk i ;—  

l i l i nne  J a n  , P e t c r so l i n  C l i r y s t y n n  , z P r i lS S .

W y j e c h a l i  i  K r a k o w a .

Bogusz  Ap o lo n i a  ol>., D u l e u s k i  I g n a c y  oh . ,  W y ­
ż y k o w s k i  S z y m o n  d o  Ga l icy  i ; - -  C t i r o n o w s k i  J a n  

oh . ,  d o  Polski .

Doniesienie Urzędowe.
C E N Y  Z B 0 Z A  

Ar t  t a r g o w i c y  p u b l i c z n e j  w  K r a k o w i e  te  3 c A 

g a t u n k a c h  p r a k l y k o t e u n c .

Dnia  11 i 12 1. G a i i neu -• G aTI ini:k • > (i v

M  yezn ia . ua li o u li | ( u Oil <1o

14147 roli u 1 łi- /.. 1JJ- z . , r . lx . ts ł.. ir-* z. K*
l i r /  ,  ISz eu icy . _ — - 7 & ?4 - — 32

łt Z y t» ............ _ _ 35 — — — 33 10 — — —
„  t l ^ c / u u m i a — *— 3 0 1 - — - 2 0 24 _ 23 ...
, O w s a ........ , _ — 17 21 — 115 18 13 24

G ro c h u . . — — 39 ! 15 — -  37 20 __
„  Jnjjiel . .. — — 58 1 _ — ;ó7 __

Ilzejtnk letni — — --- 1 - _ i_ - _ _
„  zimowy — — 32 j — _ ____ _ __ _ _.
„  T a t a r k i . . — _ 30: _ ,20 _ __
,, S o czew icy — i** _ — — _
,,  Z ie m n ia k 13 _ 14 _ _ _ _ _ . —.
,, W ielogr .# _ — 4t : - ■— * — - - _ _
, ,  H oniczMiy — - 100 i - — -  86 - — - —

C e n tn ar  .iann od z l .  3 j;r. 21 do  *!• 3 |vr. — . Cen"
t u a r a ł o m y  od z l .  4 j;r 15 do  z l .  3 gr .  28
D r o żd ży  wanienka  od - I p .  tb  J ł z ip .  — .
S p o r z ą d z o n o  w  C .  K .  D ió r z e  K om m issn rya lu  T a r g o w e g o .  

Kraków dnia 13 S t y c z n ia  1)147
L K. Kuimnissarz Targowy.

A l. Dotiizuitskt
Tttzorn Adjunkl.


